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Walcząc o wykonanie zobowiązań lipcowych
uczymy się pracować wydajniej i lepiej

Z całego fcraiu płyną zwycięskie mćldunki
WARSZAWA PAP. Załogi robotnicze z całej Polski meldują o po-jce morskiej około 10.000 zł oszczęd 

myslnej realizacji i systematycznym przekraczaniu zobowiązań pod- ności. 
jętych dla uczczenia VIII rocznicy ogłoszenia Manifestu PKWN.

W czasie wykonywania zobowią mieszkańcy osiedla zobowiązali się 
zań lipcowych przodujący robotni-udzielić rolnikom pomocy przy żni

~ ‘ wach. Zobowiązania te są wyni­
kiem ścisłej współpracy, jaką na­
wiązali mieszkańcy osiedla robot­
niczego z ludnością rolniczą wsi

piz.uuujijcy  ru u u im -
cy zakładów przemysłowych Dol- 
nego Śląska, dzięki wzmożeniu wy 
dajności pracy, wykonują przedter­
minowo swoje zadania przypadają-OO rwnilt,, ~    i . • lce według obowiązujących norm Grabówek.---vv ilUl ill
na okres 6 lat. W lipcu br. jedna 
z pierwszych o pełnej realizacji za­
dań 6-latki zameldowała ZMP- 
ówka Maria Smus z Jugowlckich 
Zakładów Przemysłu Drzewnego.

W dniu 3 lłpca br. meldunek o 
wykonaniu zadań 6 lat nadszedł 
od Mieczysława Dymarskiego, ro­
botnika Dolnośląskich Zakładów 
Wytwórczych Silników Elektrycz­
nych M-13.

Więcej sprzęta rolniczego
W Grudziądzkiej Fabryce Ma­

szyn Rolniczych „Unia“ dzięki am­
bitnej pracy robotników wyproduko 
wano już ponadplanowo 16 pługów 
ciągnikowych, 50 siewników nawo­
zowych, tysiąc płóz do pługów 
około 1500 piast do kól.

Wspólny czyn robotników
i ciitopów

^enne zobowiązania podjęła gro 
Wada Grabówek położona na tere­
nach przyłączonych ostatnio do 
Wielkiej Warszawy. Mieszkańcy 
gromady Grabówek podjęli się u- 
Porządkowania 400 m bieżących 
drogi, wiodącej do osiedla robot­
niczego, znajdującego się w obrę­
bie Grabówka oraz doprowadzenia 
do porządku terenu 2 szkół. Po­
nadto rolnicy gromady Grabówek 
postanowili zaorać ugory znajdu­
jące się na terenie osiedla,

Sukcesy wodniaków
Wodniakom szczecińskim z żeglu­

gi na Odrze realizacja zobowiązań 
lipcowych znacznie pomaga w wy­
konaniu planów przewozu towarów. 
Wzmogło się również w Czynie 
Lipcowym współzawodnictwo mię­
dzy poszczególnymi zaiógami ho­
lowników i barek o uzyskanie ty­
tułu najlepszego w zawodzie.

Realizując zobowiązania lipcowe, 
załoga holowń'ka „Wilga“ przewio­
zła ponad plan 6600 ton towaru.

Załoga holownika „Stargard“ zao 
szczędzą w toku realizacji zobowią­
zań do 7 kg węgla na jedną godzi­
nę jazdy.

Ponad 118 tys. robotników 
Kielecczyzny bierze udział 

we współzawodnictwie
Wzmożonym wysiłkiem i ofiarną 

pracą dla umocnienia potęgi naszej 
ojczyzny witają robotnicy zakładów 
przemysłowych Kielecczyzny zbliża 
jącą się 8 rocznicę ogłoszenia mani­
festu PKWN. Do patriotycznego 
czynu produkcyjnego stanęło ponad 
118 tys. robotników z 1140 zakła­
dów pracy. Wartość zobowiązań 
przekracza 45 mil. złotych.

Według napływających bezustan­
nie meldunków do wydziału eko­
nomicznego ORZZ-w Kielcach — 
zobowiązania lipcowe zrealizowano

O przedterminowym wykonaniu 
zobowiązań zameldowały również 
załogi statków „Korab 11“ 1 „Re­
ga“.

Spośród zaiogi warsztatów tech­
nicznych w Czynie Lipcowym wy­
różniła się brygada Stefana Kler- 
skiego, która przeprowadzając o kil 
ka dni wcześniej pianowe remonty, 
skróciła znacznie czas postoju stat­
ków. W realizacji zobowiązań pod­
jętych indywidualnie wyróżnili się: 
Poylen, który zaoszczędzi! 210 go­
dzin roboczych i Edmund Stebei 
W zakładach sieciarskich „Dalmo- 
iu" przodują: Elżbieta Bobrucka,

która wykonuje przeciętnie 207 
proc. normy, Czesława Kuberna 
— 199,6 proc normy oraz Wanda 
Pranszke — 194 proc. normy.

Międzynarodowa Nagroda Stalinowska 
»Za utrwalauie pokoju między narodami« 
wręczona Piętro Nennfemii w Moskwie

MOSKWA PAP. Agencja TAS S donosi, że w dniu U iipca od­
było się na Kremlu w Saii Śwlerdłowskiej uroczyste wręczenie Mię­
dzynarodowej Nagrody Stalinowskiej „Za utrwalanie pokoju między 
narodami“ wybitnemu bojownikowi o pokój i działaczowi społeczne­
mu, sekretarzowi generalnemu Włoskiej Partii Socjalistycznej — 
Piętro Nenni‘emu.

Przy stole prezydialnym zajęli 
miejsca — przewodniczący Komite­
tu Międzynarodowych Nagród Sta­
linowskich, członek Akademii Nauk 
D. Skobieicyn, członkowie Komitetu 
Aleksander Fadiejew i Iiia Eren­
burg, wiceprzewodniczący Świato­
wej Rady Pokoju Kuo Mo-żo, prze­
wodniczący Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju Mikołaj Tichonow i 
przewodnicząca Antyfaszystowskie­
go Komitetu Kobiet Radzieckich Ni 
na Popowa.

Po ogłoszeniu uchwały Komitetu, 
przewodniczący Skobieicyn wręczył 
Piętro Nenni‘emu dyplom laureata 
Międzynarodowej Nagrody Stali­
nowskiej oraz zloty medal.

P r z e s z ło  tysiąc dzieci polskich
z  Francji i Belgii

p rzy b y ło  do kra ju  na w y p o c zy n e k
W dniu wczorajszym przybyło 

do Gdyni na pokładzie statku fla­
gowego o/m „Batory“ 1.015 dzieci 
Polonii Francuskiej I Belgijskiej, 
by na Wybrzeżu, w woj. kra-

„Zaw leź od nas da Warszawy serdeczne pozdrowienie
dla Towarzysza Bieruta i całej naszej Partii“

Nakaz młodych spółdzielców z Janówka 
dla swego delegata na Zlot

zaś w przeszło 50 proc.

Czyn L ip o m y
m a s  p r a c u j ą c y c h  W y h r s e ł a

Załogi pływające i lądowe „Dal-
moru“ wykonały swoje zobowiąza­
nia podjęte na cześć 8 rocznicy o- 
głoszenia Manifestu Lipcowego już 
w przeszło 80 proc. W czynie przo­
dują marynarze i rybacy ze statku 
„Kassiopea", którzy zaoszczędzili

67 ton węgla i 200 kg oliwy maszy 
nowej oraz wykonali szereg drob­
nych remontów i napraw we włas­
nym zakresie, skracając przez to 
postoje remontowe statku o 460 
godzin. Dzięki temu załoga „Kassio 
pei“ przysporzyła naszej gospodar-

WARSZAWA PAP. Na zebraniu 
wyborczym delegatów na Zlot Mło­
dych Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej, młodzież 
spółdzielni produkcyjnej Janówek 
w pow. grójeckim uchwaFla nastę­
pujący nakaz dla swego delegata 
na Zlot:

„Kolego Delegacie! Zawieź od nas 
na Zlot do Warszawy serdeczne 
pozdrowienie dla Towarzysza 
Bieruta i całej naszej Partii. Po­
wiedz Mu, że idąc za Jego wskaza­
niami pracujemy w naszej spóidziel 
hi z zapałem, tak aby piony nasze 
były coraz obfitsze, aby byio coraz 
więcej chleba dla robotników budu­
jących socjalistyczną Warszawę, _No 
wą Hutę i dziesiątki innych wiel­
kich budowli Sześciolatki, by sil­
niejsza była nasza Ojczyzna. Po­
wiedz wszystkim kolegom na Zlo­
cie, że spółdzielnia nasza coraz le­
piej się rozwija, że lepiej w niej 
żyć niż na gospodarce indywidual­
nej, że będziemy przekonywać sło­
wem i przykładem innych, aby po­
szli w nasze ślady.

D rm żtarJr fJpIpcrafnTTl 7. Cfl*

wych ł dobrze rozwiniętych fizycz­
nie.

Bierzemy czynny udział w przy­
gotowaniach do akcji żniwnej. 
W spółdzielni naszej wszystkie 
maszyny są już gotowe do pracy.

Powiedz też o tym, że w ro­
zmach zobowiązań zlotowych nasza 
brygada młodzieżowa przeprowa­
dziła poszukiwanie stonki ziemnia­
czanej na obszarze 40 hektarów 
oraz, że wyremontowaliśmy we 
własnym zakresie świetlicę.

Powiedz wreszcie wszystkim, że 
tak jak pracowaliśmy do Zlotu, tak 
będziemy pracować i dalej, że 
wszystkie nasze młode sity odda 
my, by ojczyzna nasza była silna, 
by ludzie w- niej byli szczęśliwi'“

kowsklm i w woj. poznańskim^ — 
poznać piękno ziemi polskiej i 
osiągnięcia naszego pokojowego 
budownictwa a przede wszystkim 
odpocząć i nabrać sił do dalszej 
nauki.

W celu powitania miłych gości
zgromadziły się na Nabrzeżu Rot- 
terdamskim portu gdyńskiego tłu 
my mieszkańców Wybrzeża oraz 
dziatwy spędzającej czas na kolo 
niach letnich w miejscowościach 
położonych w pobliżu trójmiasta 
Młodzież przybyia tu z transparen 
tami i flagami, niosąc w rękach 
biaio • czerwone chorągiewki. Gdy 
o/m „Batory“ przybił do nabrze­
ża rozległy się długo nie milknące 
wiwaty.

W imieniu władz witał przybyłe 
dzieci wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN w Gdańsku tow. poseł Bi 
gus, w imieniu Ministerstwa Oś­
wiaty dyr. dep. Pawufa, w imieniu 
organizacji ZMP kierownik wydzia 
lu harcerskiego ZW ZMP w Gdań­
sku tow. Karoliński. Dzieci polskie 
z Francji i Belgii obdarzone wią­
zankami kwiatów 1 serdecznie żeg­
nane udały się następnie autobu­
sami i specjalnymi pociągami do 
21 punktów kolonijnych w różnych 
miejscowościach naszego kraju.

Przewodniczący Radzieckiego Ko 
mitetu Obrony Pokoju Tichonow 
wygłosił przemówienie, w którym 
stwierdził, że Piętro Nenni jest wy­
bitnym działaczem politycznym i 
bojownikiem o pokój.

Wiceprzewodniczący Światowej • 
Rady Pokoju Aleksander Fadiejew 
omówił rolę I zasługi laureata w 
dziele wzmocnienia międzynarodo­
wego ruchu obrońców pokoju.

Następnie zabrał głos Piętro Neń 
ni, który oświadczy! m. in.:

— Dla milionów moich rodaków, 
biorących czynny udział w walce w 
obronie pokoju, przyznanie Wło­
chowi Międzynarodowej Nagrody 
Pokoju imienia waszego wielkiego 
wodza Józefa Stalina stanowi wię­
cej niż zaszczyt. Stanowi to dowód 
uznania dia walki, jaką toczymy f; 
zobowiązuje nas do dalszej wytrwa 
lej walki.

Nenni podkreślił, że włoscy bo­
jownicy o pokój będą nadal czynili 
wszystko, co leży w ich mocy, aby 
zmobilizować nowe miliony swych 
rodaków do walki w obronie pokoju 
i aby pogłębić przyjaźń, jaka łączy 
naród włoski I naród radziecki.

4,5 a il i .  podpisów 
pod Apelem Pokoju

w  Brazylii
NOWY JORK PAP. W Brazylii 

zebrano dotychczas 4,5 miliona pad. 
pisów pod apelem Światowej Rady 
Pokoju o zawarcie Paktu Pokoju 
między 5 wielkimi mocarstwami.

699 tys. bezrobotne] 
młodzieży w Trizonii

BERLIN PAP. Według oficjal­
nych danych, opublikowanych przez 
zjednoczenie związków zawodo­
wych Niemiec zachodnich, co dzie­
siąty miody człowiek w Trizonii 
jest bezrobotny. W Niemczech zacho 
dnich jest obeenid 600 tysięcy bez­
robotnej młodzieży.

Strach kliki Adenauera przed narodem niemieckim 
i dwulicowość partii socjaldemokratycznej 

-  wykazała debata nad wojennymi układami w parlamencie bańskim
l  frontu Przygotowań do im  i »m łotćw

Spółdzielnio produkcyjne w W ie lt a iw is  i Przew ie
ukończyły j u ż  omtoty rzepaku

Sprzęt rzepaku i jęczmienia ozl-i których GS brak było np. 
mego na Wybrzeżu w wielu miej-¡przy nadmiernej ilości kos
S C O W iłS P lU p l i  r ln .K i .-.n-o i , ,  A U .,  « /» n  M i  a  !   i ,     - . . :  L , .  i a I a I,- Iscowosciach dobiega już końca. Nie­
które spółdzielnie produkcyjne, PGR 
i wielu chłopów indywidualnych na­
tychmiast po sprzęcie rzepaku przy­
stępują do omiotów.

Całkowicie ukończyły już sprzęt i 
otnloty rzepaku spółdzielnie produk-. 
cyjne w Wielbrandowie i Pączewie 
(pow. starogardzki). Sprawnie prze 
biega sprzęt rzepaku w PGR Ko, 
pytkowo. W niektórych gminach 
pow. starogardzkiego chłop; przy­
stąpili do koszenia jęczmienia ozi­
mego.

* * *
Zawieranie umów przez chłopów 

indywidualnych z GOM i POM w 
sprawie pracy maszyn odbywa się 
w tempie zbyt powolnym. Jest to 
wynik s!abej_ pracy aktywu ’¿SCh i 
pełnomocników gromadzkich GOM 
którzy me prowadzą roboty wyjaś­
niającej wśród mato i średniorol 
nych chiopów o korzyściach płyną 
cycli ze stosowania maszyn w akcji 
żniwno-omiotowei. Tam? gdzie ak 
tyw gromadzki dobrze pracuje, jak 
np. w gminie Banino,^ pow. kartu­
ski, tam umowy chłopów z gminny 
mi ośrodkami maszynowymi zosta­
ły już zawarte.

* *- *
Komisje rad narodowych, po prze 

prowadzeniu kontroli w GS stwier- 
dz>!y, że niektóre z nich nie są za­
patrzone w artykuły niezbędne do 
sprawnego przeprowadzenia żniw. 
f tak np. w powiecie lęborskim u- 
Jawniono, że wskutek biurokratycz­
n o  stosunku PZGS do swych obo 
Wiązków, poszczególne GS nie są 
lównomicrnie zaopatrzone. W nie

babek 
w in­

nych zaś nie było osełek i kos przy 
nadmiarze babek i młotków. Dopie­
ro w wyniku interwencji Komitetu 
Powiatowego i Prezydium PRN 
przeprowadzono odpowiednie prze­
rzuty i zlikwidowano w ten sposób 
braki.

!ej Polski, że my też chcemy god­
nie nosić miano Młodego Przodow­
nika — Budowniczego Polski Ludo 
wej ł dlatego nie stoimy na ubo­
czu w podejmowaniu i wykonywa­
niu zobowiązań na cześć Zlotu i 
wysoko przekraczamy normy. Po­
wiedz o tym, że w ramach zobo­
wiązań zlotowych budujemy w na­
szej wsi boisko sportowe, że zor­
ganizowaliśmy ludowy zespól spor 
towy i że przygotowujemy na 22 
iipca wiele rozgrywek sportowych. 
Będziemy rozwijać wśród mieszkań 
ców naszej gromady tężyznę • fi­
zyczną, bo wiemy, że do pracv I 
obrony kraju potrzeba ludzi zdro-

BERLIN PAP. Przez dwa dni w Bundestagu toczyła się dyskusja 
nad separatystycznym „układem ogólnym“ i układem o tzw. „europejskiej 
wspólnocie obronnej", podpisanymi przez „ kanclerza“ Adenauera wbrew 
woli narodu niemieckiego.

Przemówienia deputowanych par 
lii rządzących odzwierciedlały 
strach kliki rządzącej przed wzma­
gającą się falą oburzenia ludu z 
powodu tych aktów zdrady narodo 
wej. Wszyscy oni, popierając te 
niewolnicze układy, usiłowali je 
przedstawić jako dokumenty zmie­
rzające do „przywrócenia jedności 
Niemiec i utrwalenia pokoju“. Za­
równo sam Adenauer, który refe­
rował układy, jak członkowie partii

koalicji rządowej straszyli poważ­
nymi konsekwencjami w wypadku 
odrzucenia układów. Przedstawicie 
le prawicowej socjaldemokratycz­
nej partii Scbumachera składali w 
parlamencie deklaracje przeciwko 
separatystycznemu „układowi ogól­
nemu“, lecz gdy doszło do głoso­
wania, to poparli partię Adenauera 
i innych przedstawicieli kliki rzą­
dzącej. Schumacberowcy wzięli u- 
dział w prowokacyjnej demonstra-

D e l e g a c i  44 b r y g a d y  „ $ P M na Z l o t

Junak Edward Zagaja wraz ze 
swymi kolegami z brygady budu­
je okręty. Na cześć Zlotu skrócił 
on cza® nauki i obecnie pracuje 
już samodzielnie. Każdą pracę 
wykonuje starannie i szybciej, niż 
przewiduje plan. Jako dowódca 
plutonu, jest łubiany przez ju­

naków. Pracuje społecznie.

Aleksander Strzałek uczy się na 
ślusarza kadłubowego. Witając 
wielkie święto młodzieży ukoń­
czy! przed terminem naukę i sta­
ną! do samodzielnej pracy. Jest 
dumny, że może budować okręty. 
Przoduje w pracy społecznej. O- 
becnie przygotowuje się do wstą­

pienia do ZMP.

Wojciech Lewandowski ma 16 lat. 
Nie należy jeszcze do żadnej or­
ganizacji. Pracuje samodzielnie 
jako nawijacz elektryczny., W Czy 
nie Zlotowym podniósł do tego 
stopnia swą wydajność pracy, że 
każde zadanie wykonuje o 40 
proc. szybciej niż przewiduje 

plan.

Junak Witold Boncal uczy się za­
wodu tokarza. Do brygady przy­
jechał z Brzezia, woj. warszaw­
skie, gdzie ojdec jego ma małe 
gospodarstwo. Boncal jest akty­
wistą ZMP-owskim. Realizując 
zobowiązania zlotowe ukończył 

przed terminem naukę.

cii innych deputowanych, opuszcza­
jących salę posiedzeń podczas prze­
mówienia przewodniczącego Komu­
nistycznej Partii Niemiec Maxa 
Reimanna.

Glosami deputowanych partii rzą 
dzącej i schumacherowskiej parla­
ment postanowi! przekazać teksty 
„układu ogólnego“ i układu w spra 
wie tzw. „europejskiej wspólnoty 
obronnej“ siedmiu komisjom dla 
„szczegółowego przestudiowania“. 
Drugie i trzecie czytanie układów 
i glosowanie ma się odbyć we wrze 
śniu iub październiku br.

Aby złagodzić niezadowolenie 
szerokich mas ludności, a zwłasz­
cza szeregowych członków partii 
socjaldemokratycznej, klub parla­
mentarny schumacherowskiej partii 
zgłosił wniosek, domagający się. 
aby parlament zwrócił się do mo­
carstw okupacyjnych z prośbą o jak 
najszybsze zwołanie konferencji 
czterech mocarstw w sprawie zjed­
noczenia Niemiec. Deputowani koa 
iicji rządowej nie zdecydowali się 
glosować przeciwko tej propozycji, 
która została przyjęta jednomyśl­
ne.

Jedynie deputowani komunistycz­
ni demaskowali istotę niewolni­
czych układów oraz glosowali prze 
ciwko propozycjom w tej sprawie, 
pochodzącym od partii rządzących, 
Przemawiał również przewodniczą­
cy Niemieckiej Partii Komunistycz­
nej Max Reimann, który stwierdzi! 
tn. in.:

Parlament federalny może speł­
nić swój obowiązek wobec narodu, 
jeśli odrzuci żądanie ratyfikacji 
tych haniebnych ukiadów.

Naród niemiecki ma dziś przed 
sobą tylko jedną drogę, a mianowi­
cie skupienie wszystkich sil do wal­
ki przeciwko ratyfikacji I wprowa 
dzenlu w życie „układu ogólnego“ 
do walki o pokojowe zjednoczenie 
Niemiec, o zawarcie traktatu poko­
jowego. Tylko to może dać naród >- 
wi niemieckiemu jedność, pokój | 
wolność.
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0 sprawiedliwe rozłożenie 
podatku gruntowego

Na posiedzeniu Sejmu przyjęta została ustawa o zmianie dekre­
tu o podatku gruntowym. Ustawa ta Jest dalszym krokiem w kie­
runku uporządkowania podatków wiejskich, w kierunku sprawiedliw­
szego rozłożenia obowiązków chłopów wobec państwa i narodu. 
Jest ona jednocześnie ważnym bodźcem w kierunku intensyfikacji 
produkcji rolnej, zwiększenia wkładu produkcyjnego i finansowego 
wsi w realizację Planu 6-letniego, w przyspieszenie tempa naszego 
uprzemysłowienia ,które jest również źródłem dobrobytu wsi.

Jest rzeczą ogólnie znaną, że dochodowość i dobrobyt wsi znacz­
nie wzrosły w stosunku do lat ubiegłych. I dlatego wieś za przykła­
dem klasy robotniczej, przodującej siły w dziele uprzemysłowienia 
naszego kraju — powinna zwiększyć swój wkład w socjalistyczne 
budownictwo.

Ustawa przewiduje podwyższenie górnej granicy stawki podat­
kowej. Znajduje ono swoje uzasadnienie właśnie we wzroście docho­
dowości gospodarstw rolnych, będącego wynikiem, rosnącej wciąż 
pomocy produkcyjnej państwa .Znajduje ono również swoje uzasad­
nienie w zniesieniu wpłat na Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa.

Ustawa ta przenosi główny ciężar podatkowy na kułackie gospo­
darstwa rolne, jest ona wyrazem polityki naszego rządu ludowego, 
który chronj małe I średniorolne gospodarstwa od pasożytnictwa 
kułaków przez ograniczenie ich siły ekonomicznej. Nowa progresja 
stawek podatkowych realizuje zasadę ograniczania i wypierania ku­
łaka, którego opodatkowanie było nie dość wysokie w stosunku do 
jego dochodów.

Kułacy różnymi machinacjami, a przede wszystkim sztucznie roz­
drabniając posiadane gospodarstwa (drogą pozornych działów ro­
dzinnych) usiłowali wykręcić się z obowiązków podatkowych. No­
wa ustawa kładzie temu kres wprowadzając zasadę, że podatek 
gruntowy opłaca ten, kto na pozornie „podzielonym“ gospodarstwie 
przeprowadził żniwa.

Jednocześnie ustawa przewiduje podniesienie o 10 proc. norm 
przychodowości stanowiących podstawę opodatkowania dla gospo­
darstw rolnych, położonych w pobliżu wielkich ośrodków miejskich. 
Wzrost ludności zatrudnionej poza rolnictwem, znaczny 
wzrost ośrodków miejskich i przez to rynku zbytu dla produktów 
rolnych, dogodna komunikacja itd. sprawiają, że dochodowość gospo­
darstw położonych w pobliżu ośrodków miejskich jest znacznie więk­
sza niż innych gospodarstw.

W głębokiej trosce o wzrost produkcji rolnej I zapewnienie 
pracującym chłopom jak najlepszych warunków rozwoju ich gospo­
darstw, ustawa zwalnia na trzy lata od obowiązku płacenia podatku 
gruntowego osoby, które zagospodarowują odłogi oraz osoby, które 
objęły w użytkowanie gospodarstwa na Ziemiach Zachodnich. Usta­
wa wprowadza dogodne warunki podatkowe dla zespołów uprawo­
wych, wypasowych itd. Zależnie od ilości dzieci właścicielom gospo­
darstw rolnych o dochodowości do 12.400 zł rocznie, przysługiwać 
będą ulgi podatkowe od 25 do 100 proc. Zachowuje się również ulgi 
dla spółdzielni produkcyjnych.

Wszystko to świadczy o tym, że władza ludowa dąży w intere­
sie mas pracujących i całego narodu do tego, aby każdy wniósł 
swój wkład w dzieło budowy socjalizmu w miarę swych sił i moż­
liwości, aby jak najbardziej ukrócić kułackie kombinacje poderwania 
praworządności sojuszu robotniczo-chłopskiego. Jest rzeczą niezbęd­
ną, aby masy chłopskie zrozumiały, że płacenie podatku gruntowego 
jest patriotycznym obowiązkiem, że w tym wyraża się świadome 
współbudownictwo naszego szczęśliwego jutra. Podatek gruntowy 
idzie na rozbudowę przemysłu, na budowę naszych potężnych obiek­
tów, na potrzeby samej wsi. I dlatego ustawa zmieniająca dekret 
o podatku gruntowym odpowiada interesom gospodarki narodowej, 
a więc i interesom mało i średniorolnych chłopów.

Opieka, jaką władza ludowa otacza rolnictwo, chłopów pracu­
jących indywidualnie i zespołowo, pomoc, jaką im na każdym kroku 
udziela w rozwoju ich gospodarstw, w walce o ograniczanie i wypie­
ranie kułactwa — nakazuje chłopom pracującym zmobilizować 
wszystkie swe siły, aby coraz lepiej i sprawniej wywiązywać się ze 
swoich obowiązków finansowych wobec państwa.

Obowiązkiem naszych organizacji partyjnych jest czuwać nad 
przeniesieniem do najszerszych mas chłopskich treści ustawy, dbać 
o prawidłową realizację ustawy przez rady narodowe. Wprowadza­
jąc w życie ustawę będziemy czujni, aby likwidować wszelkie ku­
łackie próby uchylania się od obowiązków podatkowych. Rady naro­
dowe dołożą wszelkich starań, aby jak najsumienniej rozpatrzyć 
wnioski chłopów pracujących o ulgi, aby przyznawać je w uzasad­
nionych i przewidzianych ustawą wypadkach, z pełnym poczuciem 
odpowiedzialności i sprawiedliwości.

Ustawa uchwalona przez Sejm wpłynie na pogłębienie spójni 
między miastem i wsią, na wzmocnienie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. _______________ T-

Umocnienie Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
doniosłym warunkiem utrwalenia pokoju

Przemówienie prezydenta Piecka na il konferencji SEO

W stolicy powstaje Akademia Muzyczna
Z prac Rady Artystycznej przy Min. Kultury i Sztuki
WARSZAWA PAP. W dniach 11 

1 12 bm. odbyto się III posiedzenie 
Rady Artystycznej przy Ministrze 
Kultury i Sztuki, poświęcone zagad 
nieniu zmian w programie naucza­
nia w Akademiach Sztuk Plastycz­
nych w Warszawie i Krakowie oraz 
sprawie organizacji Akademii Mu­
zycznej.

Zmiany w programie nauczania 
w akademiach sztuk plastycznych 
teferowal rektor A.S.P. w Warsza­
wie Marian Wnuk. Po wysłuchaniu 
referatu i wyczerpującej dyskusji 
rada stwierdziła konieczność przepro 
wadzenia proponowanych zmian, z 
uwzględnieniem zarówno specyfiki 
obu akademii — warszawskiej i 
krakowskiej, jak i innych wyższych 
szkól plastycznych.

Problem organizacji Akademii 
Muzycznej referował rektor P. W. 
S. M. w Warszawie Stanisław Szpi 
nalski.

Rada artystyczna, przychylając 
się do wniosku stwierdzającego ko­
nieczność powołania Akademii Mu 
zycznej w Warszawie na bazie do­
tychczasowej Państw, Wyższej Szk 
ly Muzycznej — zaleciia Central­
nemu Zarządowi Szkól Artystycz­
nych opracowanie szczegółowego 
planu bazy materialnej i progra-

mu przyszłej 
nej.

Akademii Muzycz-

BERLIN PAP. W dniu 10 lipca 
cjalist^cznej Partii Jedności (SEO) 
Republiki Demokratycznej Wilhelm

Omawiając sytuację, w jakiej 
znajduje się naród niemiecki, pre 
zydent Pieck oświadczył:

Niemcy są nadal podzielone na 
dwie części i nie zawarto z nimi 
dotychczas traktatu pokojowego. 
Jest to sytuacja absolutnie niedo­
puszczalna i naród nierftiecki doma 
ga się zmiany tego stanu rzeczy.

Mamy prawo domagać się przy­
wrócenia normalnych warunków ży­
cia narodu niemieckiego. Trzeba 
koniecznie położyć kres podziałowi 
Nienrec i odbudować Niemcy jako 
jednolite, demokratyczne, miłujące 
pokój i niepodległe państwo.

Naród niemiecki dąży do pokoju i 
pragnie nawiązać ze wszystkimi na 
rodami normalne stosunki i poko­
jową współpracę. Dlatego też naród 
nasz nie chce, aby Niemcy wciągnię 
te zostały do agresywnych koalicji 
i ugrupowań mocarstw.

Radziecki projekt podstaw trakta 
tu pokojowego z Niemcami — po­
wiedział Wilhelm Pieck — zmierza 
do uczynienia zadość wszystkim na 
rodowym postulatom Niemców. Dla 
tego właśnie aprobujemy ten pro­
jekt 1 popieramy go w całej pełni. 
Dlatego właśnie uważamy, że wal­
ka o traktat poikojowy i o zjedno­
czenie Niemiec jest głównym zada 
niem wszystkich niemieckich patrio 
tów, zarówno na Wschodzie, jak i 
r a Zachodzie naszej ojczyzny.

Wilhelm Pieck zanalizował nasię 
pnie separatystyczny układ zawar­
ty w Bonn oraz układ w. sorawie 
tzw. „armii europejskiej“, które u- 
jarzmiają Niemcy zachodnie i za po 
mocą których amerykańsko-angiel- 
scy i zachodnio-niemieccy imperia­
liści zamierzają rozpętać wojnę 
przeciwko krajom obozu pokoju i de 
mokracji.

W imieniu całego narodu niemiec 
kiego oświadczamy" — powiedział 
prezydent Pieck — że Niemcy nie 
uznają nigdy legalności tego alktu 
przemocy, dokonanego przez Stany 
Zjednoczone, Anglię i Francję wraz 
z kliką Adenauera. Wzywamy wszyst 
kich patriotów niemieckich, aby 
zjednoczyli się do walki przeciwko 
układowi bońskiemu, do walki o 
traktat pokojowy J pokojowe zjed­
noczenie Niemiec.

Aby republika nasza — powie­
dział w zakończeniu prezydent 
Pieck — mogła spełnić swe wielkie 
zadania w walce o pokój, powinniś­
my wzmocnić jej siły pod każdym 
względem.

W tym celu konieczne jest:
4 Przyspieszenie naszego budow-
» nictwa gospodarczego, wykorzy 

stanie wszystkich rezerw i stosowa 
nie najlepszych 1 najbardziej przo­
dujących metod pracy, które zapew 
nią nam wykonanie z nadwyżką 
planów gospodarczych.

2 Umacnianie naszego aparatu 
państwowego z tym, aby był 

on ściślej związany z masami, od­
powiadał ich potrzebom i mógł

na II konferencji Niemieckiej So- 
przemawiał prezydent Niemieckiej 
Pieck.
szybko 1 dobrze rozstrzygać wszyst
kie stawiane mu zadania.

3 Podjęcie szerokiej akcji uświa­
damiającej o naszych demokra­

tycznych osiągnięciach, o budownic 
twie socjalistycznym, o możliwoś­
ciach gospodarczego i kulturalnego 
rozwoju dla wszystkich obywateli, 
jak również ustanowienie jedności 
działania mas pracujących.

4 Wzmożenie czujności mas pra­
cujących, obrona mienia naro­

dowego przed wszelkimi zamacha­
mi, zdecydowana walka przeciwko i publikę, przed wszelkimi zamachami 
wszelkiego rodzaju sabotowaniu piał z zewnątrz.

W  ogniu walki o wspólne cele 
krzepnie nasza przpjaźó

Przemómienie toui. A. Zawadzkiego
BERLIN PAP. W dniu, 11 bm. w toku obrad II konferencji Niemiec­

kiej Socjalistycznej Partii Jedności (SED) w imieniu KC PZPR oraz 
w imieniu obecnych na konferencji delegacji partii komunistycznych i ro­
botniczych krajów demokracji ludowej wygłosił przemówienie czlonelt Biura 
Politycznego KC PZPR, wicepremier Aleksander Zawadzki.

nów gospodarczych i praworządno­
ści demokratycznej.
5 Przezwyciężenie niedoceniania 

wrogiej propagandy j szkodnic­
twa, uprawianych przez podżegaczy 
wojennych i ich agentów; zdecydo­
wana walka przeciwko wszelkim ele 
mentom, udzielającym pomocy agen 
tom i podżegaczom do nowej woj­
ny.
6 Udzielanie wszechstronnego po 

parcia organom bezpieczeństwa 
państwa, aby mogły w oparciu o 
zaufanie i współpracę mas pracu­
jących udaremnić wszelkie knowa­
nia wroga.

7 Utworzenie zbrojnej obrony, 
zdolnej zabezpieczyć naszą re-

TOWARZYSZE!
Delegacja polska wita serdecznie 

i pozdrawia konferencję SED w i- 
tnieniu klasy robotniczej i mas pra 
cujących Polski Ludowej, w imie­
niu Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i 
jej przewodniczącego towarzysza 
Bolesława Bieruta (oklaski).

Jednocześnie, spełniając życze­
nia obecnych na sali delegacji par­
tii komunistycznych i robotniczych 
krajów demokracji ludowej, przeka­
zuję waszej konferencji serdeczne 
i gorące pozdrowienia KC Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji i 
jej przewodniczącego tow. Klemen- 
ta Gottwalda (oklaski), KC Wę­
gierskiej Partii Pracujących i jej 
sekretarza generalnego tow. Ma- 
tyasa Rakosi (oklaski), KC Rumun 
skiej Partii Robotniczej i jej sekre­
tarza generalnego tow. Gheorghiu 
Dej (oklaski), KC Bułgarskiej Par 
iii Komunistycznej i jej sekretarza 
generalnego tow. Wylko Czerwen- 
kowa (oklaski).

Masy pracujące krajów demokra­
cji ludowej widzą w waszej partii, 
w Niemieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności, na czele której stoi 
wypróbowany 1 niezłomny bojow­
nik sprawy klasy robotniczej — 
czcigodny tow. Wilhelm Pieck, przo 
dującą silę narodu niemieckiego, 
niezłomnego bojownika o pokój I 
organizatora politycznych, gospo'

darczych i kulturalnych sukcesów 
ludu niemieckiego.

Dlatego też obrady waszej kon­
ferencji śledzone są z wielkim zam 
teresowaniem w szeregach klasy ro 
botniczęj I mas ludowych naszych 
krajów, w szeregach naszych partii. 
Bowiem masy pracujące 1 narody 
nasze coraz lepiej rozumieją, że 
wasza walka Jest naszą walką, a 
wasze zwycięstwa są zarazem na­
szymi zwycięstwami.

Jest to szczególnie oczywiste w 
chwili obecnej, gdy narodowi nie­
mieckiemu ii narodom krajów demo 
kracji ludowej zagraża ten sam 
wróg — Imperializm amerykański, 
sprzymierzony z odwetowcami za- 
chodnio-niemieckimi i zaprzedany­
mi wywiadowi amerykańskiemu 
wyrzutkami emigracyjnymi z na­
szych budujących socjalizm krajów.

We wspólnej walce o pokój, o po 
krzyżowanie zbrodniczych planów 
agresorów, pogłębia się z każdym 
dniem solidarność i przyjaźń naro­
dów krajów demokracji ludowej i 
narodu niemięckiego, wyzwolonych 
t  jarzma imperializmu hitlerowskie 
go przez naszego wspólnego oswo- 
bodziciela — Związek Radziecki. 
Ta przyjaźń jest jednym z najdo­
nioślejszych rezultatów przemian, 
jakie zaszły w Europie po drugiej 
wojnie światowej, jest wielkim tri-

umfem idei internacjonalizmu pro­
letariackiego i leninowslfo-stalinow 
skiej idei pokoju 1 braterstwa lu­
dów. Nigdy już nie uda się wro­
gom ludzkości z Waszyngtonu i 
Bonn, Londynu i Paryża zniszczyć 
tych stosunków nowego typu mię­
dzy naszymi narodami.

Życzymy wam, drodzy towarzy­
sze, abyście niezłomnie i zwycięsko 
realizowali historyczne zadania na 
kreślone w przemówieniu tów. pre­
zydenta Piecka i w referacie tow. 
Ulbrichta na tej przełomowej, II 
konferencji SED.

Walczymy o sprawę słuszną ł 
sprawiedliwą zbrojni w zwycięską 
naukę marksizmu-leninizmu, w nie­
złomny harf ducha 1 żelazną wolę 
pokonania wszystkich przeszkód ł 
trudności. Walcząc odważnie i o- 
fianiie pod przewodem Związku 
Radzieckiego i wielkiego naszego 
wodza i nauczyciela Józefa Stalina 
zwyciężymy w walce o trwały po­
kój i socjalizm.

Wielka manifestacja 
pokojowa w Berlinie

BERLIN PAP. -  Dnła 11 bm.
odbyła się w Berlinie potężna ma­
nifestacja na cześć II konferencji 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED).

Przed rozpocięciem manifestacji 
I sekretarz berlińskiego komitetu 
SED Hans Jendretzky wygłosił 
przemówienie, w którym stwierdził, 
że manifestacja mas pracujących 
całego Berlina jest wyrazem nie- 
zlftmnej wiary w zwycięstwo w wal 
ce o pokój i zjednoczenie kraju, 
w walce przeciwko imperializmowi 
amerykańskiemu i wojennemu „u- 
kiadowi ogólnemu“.

Lud pracujący Berlina demon­
struje dzisiaj — podkreślił Jen­
dretzky — nie tylko swą niezłomną 
wolę poświęcenia wszystkich sil, by 
wprowadzić w życie uchwały II kon 
ferencji SED, lecz wyraża jedno­
cześnie swą głęboką radość z przy­
stąpienia do budowy socjalizmu w 
NRD i demokratycznym sektorze 
Berlina.

W n io s e k  A lb a n ii  
o przyjęcie do ONZ

TIRANA PAP. Premier i minister 
spraw zagranicznych Albańskiej Re 
publiki Ludowej Enver Hodża wy­
stosował do Sekretariatu ONZ i do 
przewodniczącego Rady Bezpieczeń­
stwa depeszę, zawierającą prośbę 
Albańskiej Republiki Ludowej o przy 
jęcie jej w poczet członków ONZ.

Blisko 100 tys. ludzi pracy 
skorzysta w 1952 r. 

z leczenia sanatoryjnego
WARSZAWA PAP, Dzięki dużym 

nak'adom inwcsU.cyjnym państwa, 
w rb. skorzysta z leczenia w sanato 
riach ok. 100 tysięcy ludzi pracy, tj. 
o 20 tysięcy więcej, aniżeli w roku 
ubiegły:^

Hasła b u d o w n ic tw a  socjalizmu w N R D
Z trybuny II konferencji Socjali­

stycznej Partii Jedności (SED) w 
Berlinie wicepremier rządu NRD, 
tow. Walter Ulbricht wypowiedział 
historyczne słowa: „Komitet Cen­
tralny SED postanowił przedłożyć 
ił konferencji partyjnej sprawę pla 
nowego zbudowania socjalizmu w 
Niemieckiej Republice Demokratycz 
nej.“

Decyzja ta stanowi punkt zwrot­
ny nie tylko 'w historii rozwoju 
NRD, ale i w dziejach; całego na­
rodu niemieckiego. Budownictwo 
socjalizmu w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, to wzmożenie sil 
obozu pokoju w Niemczech, wzmo­
żenie sił walczących o zjednoczone 
demokratyczne Niemcy i o wyrwa 
nie Trizonii ' spod wpływów oraz 
okupacji interwentów imperialisty­
cznych, usiłujących przekształcić ją 
w bazę agresji przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej.

W chwili obecnej szczególnie na 
glące z punktu widzenia interesów 
walki o pokój w Europie staje się 
zadanie pomnożenia siły material­
nej i moralnej Niemieckiej Repubij 
ki Demokratycznej, kierowniczki 
walki całego narodu niemieckiego 
przeciwko amerykańsko - hitlerow­
skiej zmowie. W Niemczech zacho­
dnich okupanci imperialistyczni pro 
wadzą nadal ze wzrastającą wciąż 
intensywnością politykę remilitary- 
zacji. Czyni się tam wszystko, by 
uniemożliwić wolne wybory do o 
góino-niemieckiego Zgromadzenia 
Narodowego, którego celem byio 
by tworzenie jednolitych, niezależ­
nych, demokratycznych i pokój mi­
łujących Niemiec. 26 maja br, za 
warto w <k>nn secaratustyczny. u-

klad wojenny między zachodnimi 
imperialistami a niemieckimi mono 
poiistami i odwetowcami', zmierza­
jący do ścisłego podporządkowania 
społeczeństwa zachodnio-niemieckie 
go planom paktu atlantyckiego. Kon 
soiiduje się w naszych oczach so­
jusz hitlerowsko-amerykański prze­
ciwko wszystkim narodom Europy, 
przeciwko pokojowi świata.

W tej sytuacji podjęcie budownic­
twa podstaw socjalizmu w Niemiec 
kiej Republice Demokratycznej o- 
znacza wzmożenie walki przeciwko 
wojennym spiskom imperializmu. 
Budowanie socjalizmu w NRD usto 
krotni tempo wzrostu sii pokoju w 
centralnym punkcie Europy — w 
Niemczech.

Na hasło rzucone przez tow. Wal 
tera Ulbrichta na II konferencji par 
tyjnej SED czekała wielka część na 
rodu niemieckiego, przede wszyst­
kim klasa robotnicza. Istnieją dziś 
wszystkie przestanki, pozwalające 
na rozpoczęcie budownictwa socjali 
zmu u naszych, zachodnich sąsia­
dów — przesłanki polityczne i gos 
podarcze. Są nimi zdobycie kierów 
niczej roli w państwie przez kiasę 
robotniczą, uformowanie się stosun 
ków między klasą robotniczą i era 
cującym chłopstwem na zasadacli 
ścisłego sojuszu, wzmocnienie wła­
dzy państwowej i jej siły oddziały­
wania na masy ludności oraz fakt, 
że uspołeczniony sektor gospodarki 
stal się spiżową podstawą nowego 
ustroju. W końcu 1952 r. udział 
państwowych i spółdzielczych przed 
siębiorstw w produkcji przemysło­
wej brutto osiągnie 81 procent.

Rzecz jasna, w trakcie budownic 
twa codstaw socjalizmu na zachód

od Odry i Nysy, decydującym zada 
niem będzie dalsze rozwijanie i roz 
szerzanie uspołecznionego sektora 
gospodarki narodowej, posiadające­
go charakter socjalistyczny. Zada­
niem zaś partii i aparatu państwo 
wego republiki będzie stale i kon­
sekwentne dążenie do złamania o- 
poru wywłaszczonych kapitalistów i 
wyzyskiwaczy, skupienie wokół kio 
sy robotniczej wszystkich pracują­
cych i stworzenie sii zbrojnych 
NRD dla obrony kraju przed agre­
sją imperializmu.

Budownictwo podstaw socjalizmu 
w NRD wiąże się oczywiście z glę 
bokimi przeobrażeniami wsi. Ułatwi 
je pomoc państwowych ośrodków 
maszynowych, a nade wszystko 
wzrost świadomości politycznej 
pracującego chłopstwa. Chłopi pra­
cujący w wielu miejscowościach po 
stanowili utworzyć spółdzielnie pro 
dukcyjne. Na przykład chłopi pra 
cujący ze wsi Brusewitz w liście do 
KC SED oświadczyli: „Jesteśmy 
zdania, że praca na małym gruncie 
przy pomocy maszyn jest meprodu 
ktywna i nierentowna i nie przyczv 
niä sie do wzrostu produkcji rol­
nej“. Dia tego też zwrócili się oni 
z prośbą o umożliwienie im utworze 
nia spółdzielni produkcyjnych, ist­
niejąca już w Merxleben spółdziel­
nia produkcyjną przysłała do KC 
SED projekt statutu z zapytaniem, 
czy jest on właściwy.

Tow. Walter Ulbricht w imieniu 
Komitetu Centralnego SED stwiei-

Eepresje przeciirko Polakom 
ire Francji nie ustają

PARY2 PAP. Policja francuskaiską EugenięfKubacką i wysiedliła ją i  
aresztowała ostatnio obywatelkę poi | Francji. Kubacka jest wdową po bo­

haterze ruchu oporu, Stanisławie 
Kubackim, rozstrzelanym w 1944 r. 
przez hitlerowców wraz z towarzy­
szami walki — emigrantami róż­
nych narodowości, którzy wchodzili 
w skiad okrytej chwałą grupy Ma- 
nuszian Boczow.

bricht — wskazać z trybuny konfe­
rencji na zasadę absolutnej dobro­
wolności przy organizowaniu spół­
dzielczości produkcyjnej i na niedo 
puszczalność stosowania nacisku na 
chłopów w tej sprawie“.

Tezy zawarte w referacie tow. 
Ulbrichta wytyczają dalszą drogę 
rozwoju Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Pierwsza faza rozwo 
ju NRD została zamknięta. Zada- 
i iem jej było zjednoczenie wszyst­
kich sii demokratycznych, zjedno­
czenie klasy robotniczej na tere­
nach NRD, wyrwanie z korzeniami 
faszyzmu i imperializmu. Obecnie 
należy pogłębiać siły i rozmach re­
wolucji niemieckiej, która rozpoczę 
ta się w dniu złamania hitleryzmu 
przez Armię Radziecką.

Zwrot, jaki dokonuje w dziejach 
całego narodu niemieckiego II kon­
ferencja Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, przyczyni się do 
przyśpieszenia klęski zachodnio-nie 
mieckich właścicieli koncernów i 
banków, związanych z monopolisty 
eznym kapitałem amerykańskim. 
Nowy kierunek rozwoju wytyczony 
w tezach referatu tow. Ulbrichta 
przysporzy sił i rozmachu w walce 
wyzwoleńczej narodu niemieckiego 
przeciwko ujarzmianiu go przez im 
perialistów amerykańskich i angie! 
skich oraz ich wasali z Bonn. Prze 
miany w NRD wzmagają siły świa­
towego obozu pokoju. Naród polski, 
który wszed! już na drogę budowy

d ..ł, że tworzenie chłopskich spół i socjalizmu, widzi w przemianach 
dzielni produkcyjnych na zasadzie jakie zachodzą NRD _ podstawę
całkowitej dobrowolności stanowi 
ważny krok naprzód. „Uważam za 
konieczne — mówił towarzysz Ul-

daiszego zacieśnienia
współoractf,

się węzłów

P, M.

Eisenhower kandydatem 
na prezydenta USA 

i ramienia partii republikańskiej
CHICAGO PAP. W piątek wie- 

czorem podano oficjalnie do wiado­
mości, że generał Eisenhower został 
wybrany z ramienia partii republi­
kańskiej kandydatem na' stanowisko 
prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Na ogólną liczbę 1.206 delegatów 
845 glosowało za kandydaturą 
Eisenhowera, 280 za kandydaturą 
Roberta Tafta, 77 za kandydaturą 
Warrena i 4 za kandydaturą Mae 
Arthura.

Jak wiadomo, wybory prezydenta 
Stanów Zjednoczonych odbędą się 
w listopadzie br.

Nowy bestialski nalot
amerykański na Phsnian
MOSKWA PAP. Agencja TASS 

donosi z Phenianu:
Dnia 11 bm. w godzinheh popo­

łudniowych samoloty amerykańskie 
zbombardowały ponownie w barba­
rzyński sposób i ostrzeliwały Phe 
nian. W tym nalocie, trwającym 2 
i pól godziny, braio udział 80 sa­
molotów amerykańskich, które zrzu­
ciły na miasto ponad 600 borni?, róż
•^gę Hąljbnfc
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Jedźcie na Zlot —  my Was zastąpimy w produkcji!
Robotnicy Wybrzeża zaciągają Warty Zlotoroe

„Nie zawiedziemy zaufania par­
tii i rządu — będziemy pogłębiali 
i rozszerzali osiągnięcia Czynu 
Zlotowego“. Takiej i podobnej treści 
hasła i transparenty wymalowali i 
zawiesili młodzi stoczniowcy na 
ścianach hal fabrycznych. Dziesiąt-

wiązań indywidualnych, jakie pod­
jęli w czasie Wart Żiotowych starsi 
robotnicy świadczą, że Zlot nie jest 
tylko sprawą młodzieży, ale spra 
wą całego społeczeństwa.

*  *  *
W Stoczni Północnej, przeszło

Wartach Zlotowych postanowili 
utrwalić swoje osiągnięcia w Czy­
nie Zlotowym również i po Zlocie,
Jan Prawdzik, Stanisława Łucka,
Zygmunt Magnowski i wielu in-

, .  . . . . , - i funwuKi, nych robotników postanowili pod-' * * *
ki blpkawic, podpisanych przez ¡20 młodych robotników, postano-nieść rozmiary produkcji Warty Zlotowe podjęli także mlo
StoStri'Gdańskie? wzywać m J  W!ło nie tylko zast^ ić sw^ch kole* ̂  0 4 pr0C; Za!0ga cegielnii w ! dzi j sVtarsi robotnicy Zakładów?ow ‘ delegatów w pracy, ale do-j Wfsiinkach zaciągając Wartę Zło- Mechanicznych im. Karola Swier-
steoowanK w czasie 7iLn a za*;śeignąć ich i zasłużyć sobie na mia tową wezwała do podjęcia podob-;czewskiego w Elblągu, Zakładów
tów nrzebvwaiacvcb w WnJi!™.?*" ”° Młodych Przodowników — Bu- nego czynu załogi Innych cegielni Przemysłu Drzewnego w Gościci-

w kraju. j nie i wielu jeszcze innych zakła-
• . • * idów produkcyjnych Wybrzeża,

Otwieramy dyskusją na temat:
Co nam przeszkadza w walce o plan

ni w Wiślinkach, którzy stanęli na pian. Na wyróżnienie zasługują zo­
bowiązania takich robotników, jak 
tow. tow. Matias, Mowiński, Ka- 
szubowski, Radomski, Karbowski i 
Dąbrowski oraz wielu innych.

» * .  •
Młodzi murarze również nie chcąi młodzieży wydziału montażu 

instalacji okrętowych Stoczni Gdań­
skiej, znalazł szeroki oddźwięk. 
Młody robotnik, Jan Rożek z dzia­
łu elektrycznego Stoczni Gdań­
skiej, który dotychczas wyrabiał 
105 proc. normy, postanowił za­
stąpić _ wyjeżdżających na Zlot 
delegatów i tak zorganizować pra­
cę, ażeby produkcja jeszcze bardziej 
wzrosła.

O zastąpieniu wyjeżdżających na.

B.ygada Kuilty z odlewni, zaste- i " P o d w a ż  murarze Dietrich i Ka- 
puiąo wyjeżdżających z tego działu ilic,nskl* * którymi pracowali — 
delegatów wyrabiać będzie o 101 wyjf,żdżaJ> na Z1°t- 
proc. więcej niż dotychczas ( o- ”N,e chcemy zaprzepaścić na- 
siągnie przeciętną normę 135 oroc lSzych osii«nlęć zlotowych — mó- 
Brygada Pelpiińskiego z wydziału1 Wlą oni “  współzawodnictwo zlo-

towe to nie kampania. Zlot to tyl­
ko okres, w którym my młodzi 
zmierzyliśmy nasze siły. Dlatego 
nie będziemy szczędzić sił w umae 
nianiu naszej ojczyzny“.

pozostać w tyle i osłabić w czasie;^^  deiegatów pomyśleli robotnicy; Wspaniały nowy ruch — Warty! 
¿lotu tempa budowy nowych miesz- ze starogardzkich Zakładów Far-; Zlotowe, szerzy się w błyskawicz- 

" aęt Zlotowych^ jakie do-,maceujyCznyCjt_ ę a}a zaioga, pracu tiym tempie we wszystkich zakla- 
1. jąca na wszystkich zmianach, zro- dach pracy Wybrzeża, świadcząc

zumiała, że Zlot to także jej spra-1 dobitnie o tym, że przeobrażenia 
wa. Zobowiązania jakie podjęli po-jjakie zaszły i zachodzą w świado- 
zwolą nie tylko utrzymać dotych-j mości najbardziej przodującej części 
czasowy rozmiar produkcji lecz | młodzieży stają się udziałem całe- 
także przyczynią się do wyprodu-. go miodego pokolenia, 
kowania 830 kg lekarstw ponad i _________ (Ma).

tychczas zaciągnęli, świadczą o zro 
zumieniu przez nich haseł pod któ­
rymi odbywa się święto młodzieży.

Młodzi pomocnicy murarscy — 
Walkiewlcz i Jankowiak z budowy 
318 — pozostają sami na robocie 
—■ ponieważ murarze Dietrich i Ka-

. !......l. w y u i i a i u
elektrycznego, w nieobecności bry­
gadzisty, delegowanego na Zlot 
o 3 dni skróci termin oddania in-
Soaa/?1‘, elektrycznej na jednostce „zUU064‘*.

w  wydziale mechanicznym robot 
i ^ y ma"ski- który wyrabiał śred 

nio 90 proc. normy, pragnąc zastą- 
pic wyjeżdżającego z tego wydzia­
łu delegata, kol. Majewskiego po­
stanowił w czasie Wart Zlotowych 
podnieść wydajność pracy o 25 
proc. oraz utrzymać te normę rów­
nież po Zlocie.

— W czasie przygotowań do Zlo­
tu — mówi Szymański — wiele się 
nauczyłem. Zapał | entuzjazm mło- 
nztezy pociągnął za sobą i mnie. 

'ei c?. ^5^ gorszy od innych.
Ale nię tylko młodzież Stoczni 

, oanskiej pragnie zastępować de­
legatów na Zlot. Również i starsi 
robotnicy zgłaszają się do Wart 
¿kitowych, aby ani na chwilę nie 
osłabić tempa produkcji i budow­
nictwa okrętów. Przeszło 600 zobo-

W ostatnim czasie odbyło się!
w naszej redakcji kilka narad 
korespondentów, poświęconych o- 
mówieniu zagadnień VII Plenum 
Komitetu Centralnego naszej 
partii. Korespondenci, zabierając! 
głos w dyskusji, wskazywali na: 
trudności, niedociągnięcia I braki 
przeszkadzające w realizacji pla­
nów produkcyjnych. Braki te, jak; 
stwierdzali korespondenci, wynika, 
ją z nieumiejętności dostosowa­
nia metod kierownictwa przemy-' 
słem do nowych zadań i do nowej 
sytuacji.

Wiele korespondencji zamiesz-l 
czonych na łamach naszej gazety! 
stanowiło i w przeszłości olbrzy-j 
mią pomoc dia zakładów przemy-! 
słowych Wybrzeża. Koresponden­
ci, sygnalizując w swoich listach 
o faktach nieoszćzędnej gospodarj 
ki materiałowej, o niewykorzystaj 
nych rezerwach, braku troski o! 
przestrzeganie ustawy o zabez­
pieczeniu socjalistycznej dyscypli 
ny pracy, niewłaściwej gospodar-

35 proc, planu miesięcznego w ciągu 9 dni

Załogi „Gdf-115“ i „Gdy-97“ wykonały już roczny plan połowów
Kutry spółdzielni „Jedność Ry­

backa“ w Gdyni częściej wypływa­
jąc na Głębię Bornholmską i Rynnę 
Słupską, zdołały do dnia 9 lipca 

Murarzom gdańskim przyjdą z po| wykonać 33 proc. miesięcznego pla- 
mocą robotnicy cegielni w Wiślin-| nu operatywnego. W celu ułatwię- 
kach, którzy tak zabezpieczą produkjnia pracy załogom kutrowym oraz 
cję, by w nieobecności delega-] obniżenia kosztów eksploatacyjnych, 
tów nie osłabiać jej tempa. Wartyj kierownictwo „Jedności Rybackiej“ 
Zlotowe zaciągnęli w Wiślinkach' przeizucilo szereg swoich jednostek 
młodzi i starsi robotnicy, partyj- do portów wybrzeża zachodniego — 
ni i bezpartyjni. Robotnicy cegieł- Darłowa, Ustki i Kołobrzegu, poło

Pomagamy robotnikom POR
w pieleniu buraków
W łych dniach 120 pracowników 

Zakładów Rybnych Nr 3 w Gdyni 
udzieliło pomocy załodze PGR Ko- 
ibAi w pieleniu buraków. Załoga 

-^kładów w ciągu 3 godzin wypie- 
* a '20 rzędów buraków długości 

°k. 500 m.

Robotnicy rolni serdecznie podzię
kowali
moc.

przybyłym za okazaną po-

W. ZAGAJEWSKI
korespondent

Z a ł o g a

Zakładów Rybnych nr 8
Wykonała Czyn Lipcowy

Załoga Zakładów Rybnych nr 8 
tuia w Elblągu, zrealizowała cał 

7 ^ i1Clei 4 P*zej  terminem zobowią- 
cfdrodzeMa.tC “ UCZCzenia Swi«ta

nr?m /iz?cja zobowiązaniaprzyniosła zakładowi 7 200 zł
oszczędności.

Kolejarze stacji Gdańsk-Przeróbka
zdobyli II miefsce we współzawodnictwie 

ogólnokrajowym
Ostatnio podsumowane zosta­

ły wyniki współzawodnictwa ko­
lejarzy w walce o bezawaryjne 
przetaczanie wagonów. Pierwsze 
miejsce w skali DOKP Gdańsk, 
a drugie w skali krajowej zdoby­
ła załoga stacji Gdańsk-Przerób­
ka. Kolejarze z tej stacji przeto­
czyli pod wy- i załadunek w o- 
kresie od października 1950 r. 
do 30 czerwca br„ ponad milion 
wagonów bezawaryjnie.

Dotychczasowe osiągnięcia rao 
bilizują załogę do jeszcze bar­
dziej sumiennej i wydajnej pra­
cy. Dla uczczenia 8 rocznicy oglo 
szenia Manifestu PKWN załoga 
stacji zobowiązała się przemoczyć 
bez awarii dalszych 150.000 wa­
gonów.

H. KUBIS
korespondent

Do czego doprowadził brak kontroli w POM w N o w e j Wsi
MP o  pierwszym „remoncie 

maszyny żniwne remontuje się po raz drugi
Państwowy Ośrodek Maszynowy 

w Nowej Wsi, pow. Lębork, prze­
prowadził ostatnio remont maszyn 
niezbędnych do akcji żniwnej. 
Przed kilkoma dniami kierownictwo 
POM zameldowało więc o gotowo­
ści maszyn do odbioru komisyjnego. 
W związku z tym, na miejsce przy­
była komisja techniczna. Stwierdzi­
ła ona jednak poważne braki, uzna­
jąc, że wiele spośród rzekomo wy­
remontowanych maszyn w obecnym 
stanie nie nadaje się do użytku.

Obecnie maszyny te są ponownie 
demontowane w celu usunięcia bra­
ków. Podczas demontażu stwierdzo-

Biurokratyczne załatwienie sprawy
Pomimo kilkakrotnych interwen­

cji Zakładów Rybnych nr ł, Cen­
trala Rybna w Gdyni, zamiast wysy 
lać odbiorcom produkowany w tym 
zakładzie tran techniczny, groma­
dzi coraz większe jego ilości w ma­
gazynach, W chwili obecnej znaj- 
duje się w magazynie Zakładów 
Rybnych nr 1 w Sopocie 120 ton 
tranu w beczkach.

Wobec braku właściwych warun­
ków magazynowania, beczki z tra­
nem stoją na podwórzu, poddane 
działaniu promieni słonecznych, co 
jest niedopuszczalne i może spo­
wodować bardzo duże straty.

Zmiana godzin handlowych
w POT w Sopocie

Sr!°wszechny Dom Towarowy i 
tów°C-'e iawiadamia swoich kHer 
SDr7C,ae p0C2?wszy od dnia 14 bm> 
dzie w Z *  PDT odbywać się bę- 
16 — 9n°izinach od 8 — 12 i od
sadzona V ? j,ana ta 2 0 s t-a ,a  wprt>opatrzenia z sprawniejszego za- 
bvw-,ia„ a, świata pracy oraz przy- 
— na Wybrzeże wycieczek

ikuin pierwszej potrzeb

Wojewódzkie Biuro Centrali Ryb 
nej- w Gdyni oraz Dyrekcja Naczel­
na w Warszawie powinny wykazać 
więcej troski o gospodarkę wypro­
dukowanym tranem.

JAN KORDECZKA 
korespondent

no dalsze usterki, które wynikły z 
braku kontroli w toku wykonywa­
nia robót.

Sprawa niedbałego wykonania re 
montu maszyn wymaga zbadania i 
wyciągnięcia wniosków wobec win­
nych.

J. ZIELIŃSKI
korespondent

żonych znacznie bliżej łowisk, obfi­
tujących w rybę.

Jak siuszną była ta decyzja, 
świadczą wyniki połowów z dnia 9 
lipca. Załoga kutra „Gdy-70“ na 
czele z szyprem Erykiem Boszke 
złowiła w ciągu trzech dni pobytu 
na morzu 4.500 kg. ryby, zaioga 
kutra „Gdy-129“ z szyprem Włady 
sławem Labudą — 3.600 kg. w cią­
gu dwóch dni. 11-metrowy kuter 
„Gdy-45", którym dowodzi Antoni 
Recke, wychodząc obecnie na 3-dnio 
we połowy z jednego z naszych por 
tów zachodnich, przywozi znacznie 
większe ilości ryby niż dotychczas.

Równocześnie w pierwszych 
dniach lipca zameldowali o zakoń­
czeniu rocznego planu połowów 
przodujący rybacy-spółdzielcy i in­
dywidualni.

Pian roczny przed terminem wy­
konała załoga kutra „Gdy-115“ z 
szyprem Alfonsem Rissem. W skład 
załogi tego kutra wchodzą — moto 
rzysta Jan Dominik oraz rybacy 
Jan , Cząstki i Bolesław Dziemiński.

Plan roczny wykonała również 
załoga kutra „Jedności Rybackiej“ 
„Gdy-97“ w składzie: Władysław 
Labuda — szyper, Stetan Golia — 
motorzysta oraz Ksawery Konkol i 
Władysław Bolda — rybacy.

Spośród załóg kutrowych Zrze­
szenia Rybaków Morskich w Gdyni, 
roczny pian połowów wykonali 
przed terminem rybacy z kutra 
,.Jas-91“, z szyprem Ignacym Bu- 
dziszem.

Osiągnięcia te obalają lęgnące 
się jeszcze tu i ówdzie teoryjki o 
obiektywnych trudnościach w wal­
ce o realizację planu połowów. 
Przy upowszechnianiu doświadczeń 
przodujących rybaków, systematycz­
nym prowadzeniu połowów doświad 
czainych na różnych łowiskach Bat 
tyku . i stosowaniu kilkudniowych

połowów będzie można wykorzy­
stać istniejące w przedsiębiorstwach 
rybackich rezerwy.

Przykład przodujących kutrów 
„Jedności Rybackiej“ powinien zmo 
bilizować pozostałe załogi pływają- j 
ce do zwycięskiej walki o plan odłoj 
wu ryby na zaopatrzenie ludności j 
pracującej. (r) i

ce kadrowej itd. spowodowali w 
wielu wypadkach zainteresowanie 
się kierownictwa administrac jne 
go i politycznego tymi zagadnie­
niami, doprowadzając w ten spo­
sób do poprawy sytuacji w zakła­
dzie.

Chodzi o to, aby w obecnej sy­
tuacji, gdy wykonanie napiętych 
zadań trzeciego roku Sześciolatki 
napotyka na poważne i różnorod­
ne trudności, korespondenci w 
walce o pian podnieśli na 
wyższy poziom swą pracą i 
pracując po nowemu, w myśl 
wskazań VII Plenum, koi się o 
wprowadzenie nowych metod kie­
rownictwa przemysłem i nowych 
metod kierownictwa partyjnego.

W oparciu o dotychczasowe 
doświadczenia przystępujemy w 
najbliższych dniach do drukowa­
nia korespondencji, które mówią o 
tym, co nam przeszkadza w wal­
ce o pian.

Apelujemy do naszych kores­
pondentów robotniczych na Wy­
brzeżu , by wzięli czynny udział 
w naszej naradzie koresponden­
cyjnej. A jednocześnie zwracamy 
się do administracji i kierow­
nictw politycznych zakładów nie 
tylko o wnikliwe analizowanie 
każdej tego rodzaju pozycji 1 o 
opracowanie konkretnych -wnios­
ków, mających na celu uspraw­
nienie dalszei pracy, lecz również 
o wypowiedzenie się na ten sam 
temat w gazecie i omówienie go 
ze swego punktu widzenia.

Pracownicy hurtu spożywczego w Elblągu 
witają zobowiązaniami 8 rocznicę PKWN

Załoga Z B 1  podjęła dodatkowe zobowiązania
Załoga bazy sprzętu Zjednocze­

nia Budownictwa Inżyrheryjno-Mor 
skiego w Gdyni, po wykonaniu 
pierwszych zobowiązań dla uczczę 
nia 8 rocznicy Manifestu PKWN, 
wartości ponad 21.000 zł, podjęła 
w dniu 9 lipca br. dodatkowe zobo 
wiązania. Realizując je brygada Ja 
na Formeli skróci czas remontu pro 
mu nr 31, a zespół Leona Rychtera 
— remont krypy nurkowej o dwa 
dni. Brygada Leona Matthika po­
stanowiła zwiększyć wydajność

Złe zaopatrzenie sklepów w gminie Zurawiec
Sklepy spółdzielcze w gminie Zu 

rawiec są słabo zaopatrzone w aftv 
kuły pierwszej potrzeby. Tak np. m. 
in. chłopi odczuwają ostatnio do­
tkliwy brak soli bydlęcej, niezbęd 
nej przy sianokosach.

Braki w zaopatrzeniu tłumaczy 
kierownictwo gminnej spółdzielń! 
nieposiadaniem środków transpor­
towych na przywóz towarów Tym 
czasem PZGS w Malborku używa 
samochodu ciężarowego do przewo 
zu towaru z GS Tolkmicko do Kry­
nicy Morskiej. Pomijając znaczne 
podnięsjenie kosztów własnych (sa 
mochód jeździ drogą okrężną), uży 
cie samochodu do tego celu jest głę 
boko niesłuszne. Gospodę w Kryni­
cy Morskiej może bowiem GS Tolk 
mleko zaopatrywać w towary nrza-

kursuje

swej pracy ze 155 na 180 proc. nor­
my. J. SZOSTAK

korespondent

Pracownicy Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Hurtu Spożywczego — 
Hurtownia w Elblągu, podjęli dla 
uczczenia VIII rocznicy PKWN wie­
le zobowiązań produkcyjnych. Mię­
dzy innymi zespół pracowników 
paczkami postanowił zwiększyć wy­
dajność pracy przy paczkowaniu mą­
ki o 20 proc. Wartość tego zobowią­
zania przyniesie 400 zt oszczędności. 
Ponadto zobowiązano się we wła­
snym zakresie naprawić ,500 
sztuk worków, co przyniesie 352 zł. 
oszczędności.

Pracownicy magazynu nr 1 zo­
bowiązali się we własnym 
sie wyremontować magazyny. Pra­
cownicy magazynu nr 4 postano­
wili wykonać własnymi siłami 2 
tysiące sztuk wywieszek do opako­
wań zwrotnych. Wartość tego zo­
bowiązania przyniesie 300 zł osz­
czędności. Pracownicy magazynu 
nr 2 zobowiązali się usprawnić pra 
cę przy rozpakowywaniu towaru i 
tą drogą zaoszczędzić 4 tysiące 
złotych.

Zobowiązania podjęli również 
pracownicy działów: handlowego, 
planowania i sprzedaży. Ogółem 
zobowiązani» załogi hurtowni przy

niosą. 6 tysięcy złotych oszczęd­
ności.

J. P.

TZeałry
TEATR w i e l k i  W GDA SSK U  —

„W arszaw ski T e a tr  Sirtyrlyk6.’)v", 
gbclz. 19

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI
— nieczynny .

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
nieczynny .

“Kina
— „B rygada
godz. 16, 18

Sukces zespołu świetlicowego
Zakładów Przemysłu Torfowego Nr 3 w Józefowie

zakre- g d a n s k
„ B a jk a “ w e  W rzeszczu 

sz lifierza K a rh a n s“
1 20.

„ZM P-ow lec“  w e W rzeszczu — „Bez 
a d resu “ , godz. 16, 18 i  20.

„D elfin "  w Oliwio — „G ro m ad a“ , 
godz. 16, 18 1 20,

„ P rz y ja ź ń “  — w  czw artek  i  n iedzie­
lę  — „P leśń  ta jg i" , godz. 13 1 20. 

„M ary n a rz“  w N ow ym  Porcie  — 
n ieczynne.

GDYNIA
„A tla n tic “  — „M ury  M alapag i“ , godz. 

16,50, 18,30 1 20,30,
„G op lana“ — „N aprzód  m łodzieży 

św ia ta“ , godz. 16, 18 l  20. 
„W arszaw a“ — „P o d  n iebem  Sycy­

lii“ . godz. 16, 18 1 20.
„ F a la “  n a  G rabów ku — „S krzyd la ty  

d o rożkarz“ , godz. 18 i  20. 
„ P ro m ie ń “ w  C hyloni — „ z ak a zan e  

p io se n k i“ , godz. 18 i  20.
„ N ep tu n “ w O rłow ie — „Zew  m orza“, 

godz. 18 i  20.
SOPOT
„ B a łty k “  — „K ulisy  r in g u “ , godz. 

16,30, 18,80 1 20,30.
„P o lo n ia“  — v.Nędznicy“ > U seria , 

godz. 18, 18 1 20

W Zakła-dach Przemysłu Torfowe- skiemu oraz wydatnie mu pomaga- 
go Nr 3 dobrze pracuje artystvcz-jjącej w pracy artystycznej Marii 
ny ześpó! świetlicowy. Większość c:“'
członków zespołu składa się z mło 
dzieży robotniczej.

Wystawiając niedawno „Krakow­
skie Wesele“, zespół zajął pierwsze 
miejsce w eliminacjach powiato­
wych i zakwalifikował się do dal­
szych eliminacji, o prawo uczestni­
czenia w Zlocie Młodych Przodow­
ników.

Młody zespól odniósł duży sukces 
zajmując w Olsztynie drugie miej- 

wojewódzkich,

Sińczak. E. LICHOWSKI
korespondent

O D C Z Y T
problemie niemieckim

'Radliio

wożąc je statkiem, który 
tam dwa razy dziennie.

Samochód powinien zo.stać przy- s(̂  w eliminacjach 
dzielony do rozwożenia artykułów na ogólną liczbę 73 zespołów, 
pierwszej potrzeby do sklepów gro- Swe osiągnięcia zespół zawdzię- 
madzkich. cza w dużej mierze kierownikowi

M. WICKI zakładu i jednocześnie kierowniko- 
korespondent wi zespołu tow. Lechowi Leszczyń-

R em ont gdyńskich szkól
W szkołach TPD nr 1 i 19, MPRB 

przebudowuje urządzenia sanitarne. 
W innych szkołach komitety rodzi­
cielskie przeprowadzają przy porno-

Wydział Oświaty Prezydium MRN 
w Gdyni intensywnie przeprowadza 
obecnie remonty w gdyńskich szko­
łach podstawowych. Na ten cel prze 
znaczono w tegorocznym budżecie 
miasta 267.500 zł.

Kapitalny remont budynku szko­
ły nr 3 zbliża się ku końcowi. Szko 
ia otrzyma dwie dodatkowe sale. W 
jednej z nich odbywać sie beda za­
jęcia praktyczn*

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
poniedziałek , dn ia  U  lipca  1952 r.
5,05 — W iadom ości po ran n e . 6,15 — 

K o m u n ik a t PIH M  dla  rybaków  — lok. 
6,30 — D zienn ik  p o ran n y . 8,00 — Mu­
zyka operow a. 8,20 — Serw is CZKM 
dla  ry b ak ó w  — ze Szczecina. 8,30 — 
A ud. d la  obozów  le tn ich . 11,45 — W ia- 

Głos m a ją
k o b ie ty . 12,04 — D zienn ik  po łu d n io ­
w y. 12,30 — A u d y cja  d ia wsi. 13,15 — 
K o m u n ik a t PIH M  dla  rybaków . 13,20
— K o n cert solistów . 14,15 — A udycja  
ZN P. 15,15 — A u d y cja  PC K  dla cho­
rych . 15,30 — D la św ie tl. dziee. 16,00
— K o n cert daw nej m uzyk i fran c u s­
k ie j. 16,21 — K o m en tarz  ty g o d n ia  — 
lok. 16,30 — M uzyka p o p u la rn a  — w  
p ro g ram ie  utwory W ebera, B rahm sa 
i  P alla . 16,50 — H ep. z  budow y 
ko le i e lek try czn e j. 17,00 — WiEdo-
m ości popołudniow e. 17,15 — K on-

W Nowym Dworze Istnieje Dom; cert orkiestry rozgł. wrocławskiej. 
Książki który m. in. powinien za-ńe.so — wszechnica Radiow a, is.sn — 
opatrywać miejscowe instytucje wj Notataik j d a n ^ i . ^ .o ^ - ^ ^ o s e n ^  
materiały piśmienne. Materiałów j glą(ł -wydarzeń — lok. is,30 — M uzyka

W dniu US bm. o godz. 19,30
sali Ligi Morskiej w Gdyni p rz y ................
Alei Zjednoczenia nr 11, odbędzie 
się odczyt p. t. „Walka o zjednoczo 
ne, pokojowe, demokratyczne Niem­
cy“.

Niedociągnięcia w pracy
D om u Książki

tych jednak nie można tam otrzy­
mać i aby jc zakupić, trzeba wyjeż 
dżać poza Nowy Dwór.

Stan ten jest nienormalny i sklep
icy Wydziału Oświaty drobne napra Domu Książki w Nowym Dworze 
' wy, jak szklenie okien, malowanie powinien zostać niezwłocznie zaopa 
, . ' .. ’ i trzony we wszystkie materiały bm-scian lip. W akcji remontowe) wy- rowS)
różniły się komitety rodzicielski* B. BILSKI
szkól nr 8 i 17« ’ koresoMldPiJ! „

i  ak tualności. 20,00 — K o n cert roz­
głośni Tu-akow sklej. 20,40 — „B rygada 
zw ycięża", ode. 3 k siążk i K uroczk in a . 
20,58 — K o m u n ik a t PIH M  dla  ry b a ­
ków. 20,56 — S tan  pogody. 21.00 — 

' D zienn ik  w ieczorny . 21,26 — W iado- 
i m ości sportow e. 21,30 — W ęgierskie 
u tw o ry  p o p u la rno -rozryw kow e w  
w y k . ó r k . ‘ cygańsk iej. 21,45 — Odpo-
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Romoniuk ¡Lamperska mistrzami Sopotu w tenisie
Radzio irygrgira turniej zlototuy

W sobotę na 
kortach Ogniwa 
w Sopocie za­
kończyły się fina 
ty ogólnopolskie 
go turnieju teni 
sowego, zorgani 
zowanego pod 
hasłem „Mło­
dzi tenisiści na 
Zlot“. Do osta­
tecznej rozgryw 
ki o pierwsze 

miejsce w turnieju stanęli dwai czo 
łowi zawodnicy warszawskiego 
CWKS Radzio i Kwiatek. Po ładnej 
grze, obfitującej w wiele błyskotli­
wych zagrań przy siatce, zwycię-

Budowlani (Gdańsk) — -  
Budowlani (Warszawa)
1 0  s S  w  t e n i s i e

Na kortach AZS we Wrzeszczu 
rozegrane zostały wczoraj towkrzys 
kie zawody tenisowe pomiędzy Bu­
dowlanymi (Gdańsk) a Budowla­
nymi (Warszawa). Spotkanie zakon 
czyio się zwycięstwem tenisistów 
gdańskich w stosunku 10:5.- Z cie­
kawszych spotkań wymienić najeży 
zwycięstwo Wellmana (Gdańsk) 
nad Boguckim (Warszawa) 6:1, 
6:4 oraz porażkę Bujniewiczowej 
(Gdańsk) z Jelnicką (Warszawa) 
1: 6,  1: 6.

Siatkarze kadry narodowej
zw ycięża ją  ponownie Gdańsk 3:1

Rozegrane na kortach AZS we 
Wrzeszczu rewanżowe zawody w 
pitce siatkowej pomiędzy kadrąna- 
ródową a reprezentacją Gdańska 
złożoną z zawodników Gwardii, Flo 
ty i Spójni, zakończyły się tak sa­
mo jak i w pierwszym spotkaniu 
zwycięstwem kadrowiczów w sto- 

a u 3:1 (15:8, 15:8, 13:15, le:13). 
Najlepszymi zawodnikami w druży 
nie kadry byli Antczak I Wleciał, 
a w drużynie Gdańska Tomaszew­
ski i Szlief.

stwo odniósł bardziej regularny Ra 
dzio w stosunku 8:6, 6:3, 6:2.

Trzecie miejsce w turnieju zdo­
był Piotrowski (CWKS), zwycięża­
jąc Wawrzyńczaka (Częstochowa) 
1:6, 7:5, 6:1, 6:4, a w spotkaniu o 
piąte i szóste miejsce Kossakowski 
(Sp. Warszawa) pokona) po cięż­
kiej 4-godzinnej walce swego kole 
gę klubowego Wojtowicza w sto­
sunku 3:6, 6:8, 13:11, 9:7, 6:3.

Wszyscy finaliści tego turnieju 
spotkają się jeszcze raz ze sobą fia 
Zlocie w Warszawie, gdzie wystą­
pią w grach pokazowych.

W sobotę odbyły się też dalsze 
rozgrywki w ramach turnieju teni­
sowego o mistrzostwo Sopotu.

Z ciekawszych gier wymienić naie 
ży zwycięstwo Gerigkównej (Sopot) 
nad znaną zawodniczką warszaw­
skiego CWKS Panasiuk w stosunku 
3:6, 6:2, 6:(. Zwycięstwem tym 
Gerigkówna zakwalifikowała się do 
finału w grze pojedynczej seniorek.

W sobotę rozegrano też finat w 
grze podwójnej juniorów, w którym 
bracia Sikorscy wygrali z parą Wią 
cek—Szyłkiewicz 6:1, 6:2. Poza tym 
odbyt się finał w grze podwójnej 
kobiet. Mistrzostwo Sopotu zdoby­
ła para Lamperska—Kubalanka, 
która pokonała parę Olejniszynowa 
—Jelnicką 3:6, 9:7, 6:2,

W niedzielę mistrzostwa zostały 
zakończone. W godzinach przedpo­
łudniowych rozegrano finały w 
grze pojedyńczej seniorów i ko­
met, finały gry podwójnej senio­
rów i półfinały w deblu juniorów o- 
raz w grze mieszanej.

Decydujące spotkanie o tytuł mi 
stiza Sopotu w grze pojedyńczej 
mężczyzn nie przyniosło spodziewa 
nych emocji ponieważ młody za­
wodnik Sopotu Maniewski, któ­

ry tak dobrze dotychczas się 
spisywał, przystąpił do gry z 
Romaniukiem (Spójnia, Warsza­
wa) mocno zdenerwowany i wy­
czerpany fizycznie. Uległ też bez 
walki rutynowanemu 
wi 0:6, 2:6.

Mistrzostwo Sopotu w grze poje­
dynczej kobiet zdobyła bez trudu 
Lamperska (AZS Poznań), zwyc;ę 
zając Gerigkównę 6:4, 6:1.

W grze podwójnej mężczyzn mi­
strzami zostali Radzio i Kwiatek 
(CWKS), bijąc w finale poznańską 
parę Tomaszewski—Kramer 6:3. 
6:3.

W godzinach popołudniowych ro 
zegrano finały w grze pojedyńczej 
juniorów, juniorek i w grze miesza 
nej oraz dwa spotkania pokazowe, 
w których wystąpili Radzio, Roma­
niuk, Kwiatek i Maniewski.

Finał gry pojedynczej juniorów 
wygrał Chruścicki (Częstochowa), 
zwyciężając Sikorskiego I 8:6, 6.2. 
Mistrzynią juniorek została Pana­
siuk (CWKS), która w finale zre­
wanżowała się Gerigkównej za po­
rażkę odniesioną w konkurencji se­
niorek, zwyciężając ją tatwo 6:1. 
6:3.

W grze mieszanej triumfowała 
para poznańska Lamperska—Pal- 
mowsk!, która wygrała w finale z 
parą sopocką Bieniewska—Mrokow 
ski 8:6, 6:3.

Po zakończeniu mistrzostw odby 
ły się spotkania pokazowe. W pier­
wszym spotkaniu Kwiatek pokonał 
po wyrównanej grze Maniewskiego 
6:2, 6:8, 6:4. Maniewski grał bar- 

przeciwniko- dzo ładnie i w trzecim secie prowa 
dzil nawet 3:0, a następnie 4:2. Od 
tego momentu zaczął niepotrzeb­
nie grać miękką pitką, co wykorzy 
stal Kwiatek, przeprowadzając czę­
ste ataki przy siatce. W drugim 
spotkaniu Radzio pó bardzo zażar 
tej walce pokonał nowego mistrza 
Sopotu Romaniuka 8:6, 7:5.

(Wyrz.)

Kajakowe mistrzostwa Polski
W trzecim dniu kajakowych mi­

strzostw Polski rozegrano dalsze 
biegi finałowe. W jedynkach senio­
rów na dystansie 500 m zwycięż,! 
Górski (Spójnia Warszawa) w' cza 
sle 2:07 przed Kozierasem (Uni3 
Szczecin) i Jeżewskim (Ogniwo 
Poznań).

Bieg dwójek na tym samym dy­
stansie wygrali bracia Jeżewscy , w 
czasie 1:54,t przed drugą osadą 
Ogniwa Poznań Pawlak i Nowacki.

W biegu czwórek pierwsze miei- 
sce zajęła Unia Szczecin 1:53,2 
przed Ogniwem Poznań i AZS Kra 
ków.

Z imprez przedzłotowych

Wojewódzkie zawody lekkoatletyczne Gwardii
W ramach imprez przedzioto­

wych rozegrane zostały w sobotę 
i niedzielę na boisku, przy ul. El-

III dzień Akademickich Mistrzostw Polski
Rozpoczęte w dniu 12 bm. za­

wody wioślarskie II Akademickich 
Mistrzostw Polski zgromądziiy nie­
wielką ilość osad. Na dwanaście 
biegów było aż pięć biegów, w któ­
rych startowała tylko jedna osada,

Pierwsze grupy sportewciw
przybyły ju ż na Zlot do Warszawy

Do Warszawy przybyły już pierw 
śze grupy sportowców, które ucze­
stniczyć będą w Zlocie Młodych 
Przodowników.-

W stolicy przebywa już grupa

U w a g a  -  sportowcy
wyjeżdżający na Zlot!

Wszyscy sportowcy z woj. gdań­
skiego, którzy wyznaczeni zostali 
na wyjazd na Zlot do Warszawy), 
zobow ązani są zgłosić się dzisiaj 
w Wojewódzkim Komitecie KuUury 
Fizycznej — Gdańsk, ul. 3 Mają 9, 
skąd zostaną wydelegowani na o- 
bóz przygotowawczy w ośrodku SP 
na Pohulance.

Wyjazd ekipy gdańskiej na Zlot 
nastąpi 16 bm. o godz. 20.30 z 
Gdańska. Każdy uczestnik winien 
ze sobą zabrać własny strój spor­
towy.

W piątek, 11 bm. polska drużyna 
olimpijska oraz ekipy Chile i In 

donezji były podejmowane jako pierw 
sze zespoły przez nadburmistrza 
Helsinek Eero Dydmana. Witając w 
imieniu miasta polskich sportowców 
nadburmlstrz Dydman oświadczył: 
„Pragniemy, byście się czuli tutaj 
jak wśród prawdziwych przyjaciół , 
abyście wywieźli stąd przekonanie 
o naszej woli utrzymama brater­
skiej i pokojowej współpracy mię­
dzy narodami“.

W imieniu delegacji polskiej od­
powiedział przewodniczący PKOl 
Mineckl, a następme sportowcy poi 
scy wręczyli nadburmistrzowi Helsi 
nek podarunek — książkę „Plan 6- 
letni odbudowy Warszawy“.

* * *
Prasa fińska wiele uwagi poświę­

ca polskiej ekipie olimpijskiej. Ga­
zeta „Ufa Sanomat“ podała obszer­
ną informację o przyjeździe ekipy 
polskiej pt. „220 rozśpiewanych Po­
laków przybyto do Helsinek“. Gazę 
ta „Tyotansan Sanomat“ zamiesz­
cza wiadomość o przyjeździe Pola­
ków w czołówce pt. „Roześmiana 
ekipa polska podbiła serca witają­
cych“ ilustrowaną zdjęciami. Cala 
prasa fińska podkreśla mite wraże­
nie, jakie wywarł fakt, że Polacy 
przyjechali ze śpiewem I w doskona 
iych humorach.

323 sportowców, reprezentujących
Akademickie Zrzeszenie Sportowe. 
Do tej liczby dojdą gimnastycy z 
Akademii Wychowania Fizycznego 
w Warszawie i Wyższych Szkól Wy 
chowania Fizycznego z Krakowa, 
Poznania i Wrocławia.

Akademicy przygotowują się do 
masowego pokazu gimnastycznego, 
w którym weźmie udziai 750 osób.

Na obozie przebywa wielu zna­
nych sportowców. Przewodniczącym 
Rady Obozowej jest znany narciarz 
Roj Gąsienica. Jest również Dzie­
dzic i wielu innych narciarzy, któ­
rzy przygotowują się do pokazu 
gimnastycznego na Zlocie.

W ramach prac społecznych obo- 
zowicze przepracowali około 1 tys, 
roboczogodzin przy budowie stadio 
nu Spójni.

W dniu 10 bm. przybyła również 
do Warszawy 750-osobowa grupa

Męskiej w Gdańsku wojewódzkie 
zawody lekkoatletyczne z udziałem 
75 zawodników i zawodniczek, re­
prezentujących wszystkie kota spor 
towe zrzeszenia „Gwardia“.
. W konkurencjach kobiecych wy­

różniła się zawodniczka Czerska, 
która uzyskała, dobre wyniki w sko 
ku wzwyż 1,43 i w pchnięciu kulą 
¡0,51 m. Poza tym dobrze wypadła 
startująca poza konkursem Butkow 
ska (Budowlani), uzyskując w bie 
gu na 60 m czas 8,2 sek. a na 
100 m 13,6.

W konkurencjach mężczyzn wynl 
ki były słabe. Na uwagę zasługuje 
jedynie wynik C.ec.uły w skoku 
wzwyż — 175 cm. "  ' («1)— —— i u—«rap ,

Ze sportu radzieckiego
W trzecim  sp o tk a n iu  o m istrzostw o 

ZSRR w  pitce nożnej spo tka ły  się d ru  
żyny  D ynam o z K ijow a i M ińska. 
Mecz zakończył się zw ycięstw em  p ił­
karzy  k ijow sk ich  3:0, k tó rzy  zdobyli 
w szystk ie  b ram k i w  o sta tn ich  m in u ­
tach  gry. • • •

W M ińsku rozegrano  finałow e spot 
k a n ia  o p u c h a r  ZSRR w  siatków ce. 
W fin a le  d rużyn  m ęskich  m oskiew ­
sk ie  D ynam o pow tórzy ło  swój sukces 
z ub iegłego ro k u  zdobyw ając  ponow ­
n ie  p u ch a r. W m eczu fina łow ym  dy- 

gdańskich , zorgan izow ane w m iejsce  nam ow cy pokonali w  pięciu  se tach  
odw ołanych  m istrzostw  w oje  w ódz-j zespół lo tn ików  WWS 
kich F inałow y m ecz d rużyn  żeńskich

W strze lan iu  n a  odległości d łu g ie  | m iędzy m osk iew skim  Lokom otiw em  
pierw sze m iejsce  zdobył C h w iro tU  lenm gradzk im  
(K olejarz  G dynia) — 514 punktów )

co świadczy o ziej pracy wielu oś­
rodków. Stosunkowo najlepsze przy 
gotowanie wykazali przedstawiciele 
Krakowa i Wrocławia.

W trzecim dniu zawodów lekko­
atletycznych rozegrano finaiy w 5 
konkurencjach. Z uzyskanych wyni­
ków ńa wyróżnienie zasługuje czas 
Maciejównej z WSWF Poznań w 
biegu na 80 m przez płotki. Uzys­
kała ona 12,4 wyrównując, rekord 
Polski juniorek. Sak % Olsztyna 
uzyskał w skoku w dal 7,12.

Na pływalni CWKS rozegrano 
dalsze konkurencje pływackie. W 
5 biegach ustanowiono nowe aka­
demickie rekordy Polski.

Elloliacja łuczników 
gdsasMeii

W niedzielą  odbyły  sią w  Oliwie 
zaw ody k la sy fik acy jn e  łuczników

przed  S łup ińsk im  (Kol. G dynia) 409 
p k t. i  B edlew iczem  (Ogn. W PKGG) — 
359 pk t.

W strze lan iu  n a  odległości k ró tk ie  
zw yciężał rów nież C hw iro t — 528 pkt. 
przed  S łup ińsk im  482 p k t. i T rzeb ia ­
tow skim  (Ogn. Sopot) — 457 pk t.

k o n k u ren c jach  k o b ie t p ierw sze
sportowa Ludowych Zespołów Spor | m i^ jSCeU zdobyła M ajkow ska (o g n  
to w y ch . | W PKGG) — 504 p k t.

Z pobytu polskich olimpijczyków
w  Helsinkach

Sportowcy polscy rozpoczęli nor­
malne prace w wiosce olimpijskiej 
Otaniemi, gdzie trenują usilnie.

Lekkoatleci narzekają na zbyt 
twardą bieżnię. W najlepszej formie 
są chwilowo miotacze, którzy na tre 
ningach uzyskują wyniki w grani­
cach ich normalnych możliwości.

Intensywnie trenują również szer 
m'erze, gimnastycy i sztangiści 
oraz bokserzy.

Polscy hokeiści na trawie treno­
wali po raz pierwszy na boisku nie­
daleko wioski Kapyla. Trener Woj- 
tysiak jest zadowolony z formy pol­
skich graczy.

Wioślarze polscy trenowali na 
olimpijskim forze w Meilahti. Naj­
lepszą formę wykazał Kocerka 
oraz wrocławska czwórka. Wraz z 
Polakami trenowali wioślarze wę­
gierscy, udzielając sobie nawza­
jem rad i wskazówek.

Ośmioosobowa grupa pływaków 
polskich przeprowadziła trening na 
pływalni olimpijskiej. Pływalnia ta 
jest nowocześnie urządzona, posia­

da 8 torów i stalą temperaturę wo­
dy 23 st. Basen jest otwarty, a wo 
da w nim podgrzewana. Każdy z 
zawodników przepłyną) około 2 
km. Niewiele mniej przepłynęły 
nasze pływaczki — Mil nikiel i Mm 
zówna. Pływakom polskim wyzna­
czono dwa terminy dziennych tre­
ningów, tak że będą oni mogli pły­
wać rano i po południu.

*  *  *Imienne zgłoszenia do olimpij­
skiego turnieju piłkarskiego zostały 
już zamknięte. W składach poszczę 
gólnych drużyn widzimy wieie zna 
nych nazwisk. W reprezentacji 
ZSRR grać będą m. in. Pietrow, 
Trofimow, Bobrow, Ilin oraz 
znani z występów w Polsce Anta- 
dze, Gogoberidze, Czkuaseli I Mar- 
gałiija. Piikarze węgierscy grać bę 
dą w składzie podobnym jak na 
ostatnim meczu w Polsce.

* * *
Olimpijczykiem, który wzbudza 

największe zainteresowanie, jest! 
Ozechosłowak Zatopek, który przy­
był do Helsinek w piątek wieczo-i

S p artak iem  zak o ń ­
czył się zw ycięstw em  d ru ży n y  m os­
kiew skiej.

*  m *
D oskonałe w yn ik i uzyskali o sta tn io  

strzelcy  radzieccy. N a zaw odach w 
M oskwie Ż ełtow skl z K rasn o ja rsk a  w 
s trze lan iu  z k b  na  dystan sie  300 m  z 
trzech  postaw  osiągnął 1048 pk t. na 
1200 m ożliw ych. W ynik te n  p rzew yż­
sza o 2 p k t. o fic ja lny  re k o rd  św ia to ­
w y S zw ajcara  Z im m erm ana.

rem. „Czeska lokomotywa“, jak 
nazywają tu Zatopka, jest uważa­
ny za faworyta w biegach długich.

* *  *
W piątek, 11 bm., odbyło ślę lo­

sowanie eliminacyjnych rozgrywek 
olimpijskiego turnieju koszykówki. 
W eliminacjach grać będzie 13 
drużyn, podzielonych drogą loso­
wania na 3 grupy: I — Bułgaria, 
Belgia, Kuba, Szwajcaria, grupa H 
— Węgry, Filipiny, Grecja, Izrael 
grupa Ili — Rumunia, Kanada 
Wiochy, Egipt, Turcja. W rozgryw 
kach eliminacyjnych przyjęto zasa 
dę, że drużyna odpada po 2 poraź 
kach.

Do właściwego turnieju olimpij­
skiego bez, walk zakwalifikowały 
się USA, Francja, Brazylia, Mek­
syk, Urugwaj, Chile (pierwsza 
szóstka z olimpiady londyńskiej), 
Argentyna (mistrz świata z roku 
19501 oraz ZSRR — mistrz Euro­
py z roku 1951, Czechosłowacja — 
wicemistrz Europy z 1951 roku i 
Finlandia jako gospodarz.

Z każdej grupy po dwie dru­
żyny kwalifikują się do właściwe­
go turnieju olimpijskiego.

W rozgrywkach eliminacyjnych 
w grupie I pierwszym przeciwni­
kiem Bułgarii będzie Szwajcaria, 
w grupie II — Węgry spotkają się 
z Grecją.

Na pokładzie o/m „Batory“
przybyły dzieci polskie z Francji i Belgii 

po sdrowie i siły
Wczoraj do swego macierzystego portu gdyńskiego przybył 

o/m „Batory“, przywożąc na swym pokładzie tysiąc dzieci polskich 
z Francji i Belgii, które w Poisoe spędzą czas na koloniach let­
nich. Na powitanie miiych gości wyległy tłumy mieszkańców Gdyni.

Olm „Batory“ minął już falochrony portowe.

Wszystkie pokłady statku wypełnia tysięczna rzesza dzieci, które po raz 
pierwszy przybyły do Polski.

Furkoczą biało-czerwone chorągiewki w rękach dzieci, nie milkną okrzyki 
radosnych powitań.

Jeszcze podróż autobusem i rozpocznie się miesiąc beztroskiego
odpoczynku.
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